1Ewe Lina  Enigma/Zaćmienie ..z tekstem centaurii Nostradamusa na wstępie Ewelina Mączka Maciąg

2Mateusz Kuśmierek - zespół Antynomia Piotr Kudyba

3Piotr MierzwaPoeta, eseista, tłumacz. Autor 11 książek wierszem i i zbioru esejów "Próby bycia wariatem i inne możliwości ponoszenia porażki we współczesnej Polsce" dostępnych przez http://issuu.com/snubrat. Publikował w czasopismach tradycyjnych i sieciowych oraz antologiach zagranicznych ("Anthologia#2", off_press publishing: London 2010, przekład własny; "Poesía a contragolpe. Antología de poesía polaca contemporánea (autores nacidos entre 1960 y 1980)", PUZ: Zaragoza 2012). Aktywista świadomości zdrowia psychicznego. Prowadzi bloga literackiego snubrata: http://piotrsmierzwa.blogspot.com. 

4Szymon Słomczyński Urodzony w 1988 roku. Laureat projektu „Połów 2012” i kilku innych konkursów poetyckich, m.in. im. Tadeusza Sułkowskiego i im. Zbigniewa Herberta. Mieszka w Krakowie.
Słomczyński w sposób szczery i bezkompromisowy konfrontuje się z rzeczywistością. Unikając osobistego zaangażowania, poecie udaje się dokonać szczerej i odważnej demaskacji, nieustannie zmieniając maski i role. Tom Nadjeżdża przypomina tym samym zabawę w chowanego, gdzie ukrywanie się w gąszczu słów jest już celem samym w sobie – istotą poezji. Słomczyński sam przyznaje:

„Wydaje mi się, że pisząc (cokolwiek), niepodobna uciec od siebie samego; to jak z kostiumem (w dosłownym tego słowa znaczeniu). To, że go nałożysz, nie oznacza, że ukryjesz pod nim swoją posturę czy właściwą sobie gestykulację”. I dodaje: „Z pewnością bliżej mi do koncepcji, w której piszący wiersz jest raczej aktorem wcielającym się, w co rusz inną rolę niż do tej, wedle której należy kurczowo trzymać się własnych doświadczeń i jak najbardziej szczegółowo je opisywać”

Po pierwsze, perspektywa kobieca prezentowana – w formie ostentacyjnego żeńskiego ‘ja’– w wielu z nich. Po drugie – skrupulatne zrytmizowanie, brzmieniowe wycyzelowanie tekstów. Po trzecie – mocno skonkretyzowana, dotykalna i dotkliwa, czasem wulgarnie zwyczajna rzeczywistość, wdzierająca się paradoksem w pozornie uspokojony, klasyczny rytm tej poezji”.


5Maksymilan Czarnecki aktor kompozytor esemesy


6 Agnieszka Stroińska 

7  Michał Kiliński

8 Michał Sokołowski Michał Sokołowski herbu Pomian (ur. ok. 1758) – starosta kowalski. W 1779 roku został szambelanem królewskim,
	
	Michał Sokołowski, rocznik 90, studiuje i mieszka w Krakowie, w 2013 roku nakładem wydawnictwa Miniatura ukazał się jego debiutancki tomik pod tytułem "Asymptoty"...
wszystkich zainteresowanych poezją zapraszamy do odkrycia go wspólnie z nami..



9Maksymilian Nowak

10 Ewa Englert-Sanakiewicz Od niemal czterdziestu lat jest Pani związana z teatrem, zaś od dwóch lat prowadzi Pani, autorski Teatr ESSE.
 Wydane 3 książki /od 8-iu lat na rynku/
Niekonwencjonalna terapia. Jakiś czas temu słyszałem, że pobudzanie kogoś do śmiechu jest jadą z form agresji. Prawda to czy bzdura?
Autorka magicznej baśni "O chłopcu" i innych bajek, między innymi "Dzień dobry, kasztanek się kłania - bajka nie tylko dla dorosłych". Aktorka, modniarka teatralna, malarka, autorka niekonwencjonalnej autoterapii - pełnej dobrych myśli, autorka scenariuszy teatralnych, instruktorka w zakresie teatru, poetka, psychoterapeutka. Ewa, jako animator kultury w październiku 2011 roku założyła Art Galery 77 Cracovia - skupiającą artystów: aktorów, malarzy, scenografów, muzyków, kompozytorów i ludzi teatru. Piotr Piecha Absolwent PWST w Krakowie (1987 r.). Aktor Teatru Ludowego - liczne role wymagające wszelkich umiejętności (także taniec, śpiew i gra na różnych instrumentach muzycznych) - pod reżyserią Jerzego Stuhra, Katarzyny Deszcz, Tomasza Obary, czy Włodzimierza Nurkowskiego. Można go oglądać w spektaklu "Moje wyczwórne życie - z pamiętnika Jana Skurczywronka". Karolina Dąbrowska Absolwentka Państwowej Szkoły Muzycznej, studentka szkoły aktorskiej. Nagradzana wielokrotnie w konkursach poetyckich. Laureatka konkursu pisarskiego im. Stefana Gołębiowskiego. Do końca istnienia największej orkiestry akordeonowej w Polsce była jej członkiem. Biorąca udział w wielu konkursach akordeonowych również poza granicami kraju. Można ją oglądać w spektaklach: "Kogel-Mogel", "Ona" (balladka), "Słodkości". Jakub Surówka Krakowski kabareciarz, wielokrotnie wyróżniany indywidualnymi nagrodami m.in. za kreację aktorską. Wraz z jednym z krakowskich kabaretów brał udział w przeglądzie PAKA. Swoją przygodę z teatrem zaczął od roli nadwornego błazna w spektaklu "Jak wam się podoba" Williama Szekspira. Brał udział w przeglądzie teatralnym w Centrum Sztuki Współczesnej "Solvay". Obecnie studiuje na wydziale architektury krajobrazu w Krakowie. Można go oglądać w spektaklach: "Idzie wiosna", "Jeden za trzech - wszyscy do jednego", "Dla Juliusza S.", "Metamorfozy naukowe", "Tora, tora", "Powroty".

11 Bogusław Duch napisał Pan  i wydano Panu tomik "City Dharmakaja", MI Rita Baum wydaje MI sie wspominał Pan jednak, że niejst Pan z Niego zadowolony. Ponadto  bardziej zaczelo MI sie podobac w zawodzie grafika komputeroweg - przedsiębiorostwo holokaust    relatywizm kulturowy i przedsiębiosrwo holokaust

12 Jacek Sojan Ucięliśmy sobie krótką konwersację na temat cenzury – i obawiałeś się że te spotkania mogą trącić czyms podobnym. Miałeś złe skojarzenia – bo wysyłanie wcześniej tekstu itd. Itp. 

tekstów

Przez ponad 5 lat prezes Klubu Literackiego Pod Jaszczurami przy Rynku Głównym. 
W 1982 ukazał się bezdebitowy tomik niemy poeta, staraniem przyjaciół z Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie. Jako świadectwo wydawnictwa poza zasięgiem cenzury, staraniem tychże przyjaciół ukazało się jego drugie wydanie w 2002 roku, w dwudziestą rocznicę pierwszego wydania i w dwudziestą pierwszą rocznicę stanu wojennego. Debiutował oficjalnie w 1983 zbiorem wierszy Dziedzictwo kataryniarza. 

W roku 2007 ukazał się kolejny zbiór pt.: Dmuchawiec, którego wydawcą był krakowski poeta Bogdan Zdanowicz. Dmuchawiec powstawał równolegle ze współpracą z portalem poetyckim poezja org. W roku 2010 miał swoją prezentację kolejny tomik pt.: babia góra. Nieocenionym w swojej staranności edytorskiej wydawcą tych wierszy była krakowska firma wydawnicza Bogdana Zdanowicza . W roku 2011 powstał prawdziwy cymes edytorski w postaci zbioru wierszy pt. pocztówka spod limby, na którego ostateczny kształt pracowało wielu ludzi.
Autor tomików organizuje i prowadzi spotkania literackie, zajmuje się eseistyką i krytyką literacką, współpracując z grupami artystów i literatów: m.in. z kaliskim Stowarzyszeniem Łyżka Mleka, szczecińskim  Zaułkiem Wydawniczym Pomyłka i galerią Trystero, oraz z grupą literacką poeci po godzinach. W zapowiedziach wydawniczych figuruje zbiór wierszy metafizycznych i zeszyt sztuk teatralnych.
13 Paweł Koyote Chętni ujawniłbym Twoje dane osobowe, jednak przywiązany jesteś do różnych pięknych rytuałów i obawiasz się że Można by Ci dusze skraść tak? (

14 Żanna Chimiak
W jakich daniach tkwi niebezpieczeństwo choroby? Książka daje odpowiedź na te pytania, które stawia sobie współczesny człowiek zagubiony w cywilizacji, nie potrafiący zapanować nad swoim ciałem.

15  Piotr Ziraldo    internetowa lista ateistów i agnostyków a że była 4:00 nad ranem przeczytałem internowana 

16 Piotr Smolak
Czym jest „Neue Wilde” ?
Twój tekst – którego przyznam nie znam 
Recenzje z tego tomiku nawiązują do „Dzikich dzieci” Siwczyka (Karol Maliszewski). Recenzenci zwiedzeni tytułem, debiut Smolaka porównują do zabiegów formalnych polskich „dzikich” – artystów malarzy lat osiemdziesiątych, łabędzi śpiew ekspresjonistów, którzy buntowali się spektakularnie i krzykliwie, ale bez ognia i jaj, takie kwilenie pod nosom, by nikt nie usłyszał, bo może to przeszkodzić w ich przyszłej karierze. Według mnie tak nie jest. W dalszym ciągu nie wiadomo, co oznaczają słowa Neue Wilde w tym kontekście, kiedy podmiot liryczny łka do rękawa i skarży się, że świat jest zły, a nic nowego się z tego świata nie wyłania, bo nic prócz narzekania nie następuje. Wszystko w kółko po staremu, coś się ruszyło w rzeczywistości, ale wizerunki idoli XX wieku zlewają się w jedną magmę bezużyteczności i niemoty.
Tumiwisizm jest bardzo dobrą materią poezji, z tego
 Stachura zrobił piękne wiersze, ale sęk w tym, że Piotr Smolak nie jest poetą. Dlatego publicystyka wierszowana
Piotra Smolaka tak męczy i nawet, jak przyznaję mu rację, i się utożsamiam z jego widzeniem świata, głosuję rekami i nogami na to, co tam wygłasza, to i tak zaraz wszystko ze mnie uleci, rozmyje się zgodnie z intencją tego wierszowania, bo Piotr Smolak poetą nie jest:

„(…)widziałem mao tse tunga i marię magdalenę
puszkę pełną ryb, oleju i benzyny
matkę teresę i fidela castro
nie znajduję jednak specjalnej różnicy(…)”

[MANDRAGORA I PAPIEROSY]
Wiersze zazwyczaj opatrzone syntetyzującymi treść, często obcojęzycznymi tytułami emocjonalnie wyrywają na jednej nucie ten sam minorowy katastroficzny temat. Podmiot liryczny zaspokaja popęd płciowy albo miłością płatną:

„(…) kupiłem kobietę
jeszcze ciepła(…)”
[BARIERA WDZIĘKU]
Albo po zaspokojeniu cierpi na zjawisko pokopulacyjnej melancholii:

„(…)wychodzę i to wystarczy. kobiety zaspokajają się
same”
[ANIMAL POST COITUM]
Podmiot liryczny nie dowierza strukturom państwowym, Europie, nie wierzy w żadną społeczną sprawiedliwość i nie wierzy, by można było w cokolwiek uwierzyć nie popadając w społeczną propagandową manipulację. Ten oszczędny zdawałoby się program życiowy zawarty w tych wierszach – pełen ostrożności i postanowień w niewikłanie się absolutnie w nic, bo i tak do niczego to nie doprowadzi, natychmiast promieniuje na program artystyczny poety Smolaka. Smolak wie, dzieli się tą wiedzą radosną – radosną dlatego, bo ją posiadł, pojął, przerobił na własnej skórze – ale wypuszcza równocześnie z wierszy cały poetycki kapitał, ponieważ poezja staje się katalogiem diagnoz, a nie ich odkrywaniem.

16 Adam Idaszek
http://czarny-wiersze.appspot.com/opowiadania.htm#mikroskopijna_apokalipsa – Michał Krzywak
Zbyt wcześnie przyszłam na świat, aby którykolwiek z aniołów mógł mnie zabrać. Mam ciepłe łóżko i ciało skąpane w niebieskim kocyku. Moich jest też kilka gwiazd na niebie. Wyznaczają mi granice przesuwające się z opadającą piżamą. Z misiem na środku. Mam piersi wymagające cieplejszego oddechu mężczyzny. Gładkie ramiona. Są też tubki z balsamem pod łóżkiem. Czy mam coś jeszcze? Prócz tej cholernej cnoty? Samotna leżę pośrodku bałaganu własnych wrażeń układając kostki żałosnych losów. A przecież jest pluszowa zabawka na pościeli. Najbardziej wściekły róż nie pogryzł się z misiem. Misiu jest nie wyprzytulany. Misiu chce jeszcze. Rozwalone łóżko na pół razem z pragnieniami niedorosłymi.  Cukierki. Napycham się miodowymi przyjemnościami obmacując moją głupotę, mając ochotę na wyrzucenie jej za okno. Nie cierpię facetów. Nie cierpię żurawinowego kisielu… Wczorajszy dzień już całkowicie schował się w strugach deszczu. W moim łóżku leży smutek. Czego chcesz? Abym ogrzała Cię światłem lampki nocnej? Towarzyszu w łóżku... Pościel jest aksamitnie biała. Tęskni za czyimś ciałem... Przysuwasz się do mnie. Bezszelestnie. Zaczynasz przesuwać palcami po twarzy. Na nowo odkrywasz kształty. Delikatnie i niewinnie niczym niedoświadczony chłopiec. Kreślisz granice rozkoszy. W półmroku gasisz moje usta. Dwa ciała. Jedna pościel. Świadomość głęboko, gdzieś głęboko przenika rajstopy. Moje rzęsy rzuciły na Ciebie urok. Maluję nimi subtelne obrazki. Przecież mnie pragniesz. Pragniesz rąk ogrzewających kark. Słów oplatających Twoje usta i nocnych szeptów. Czy mogę dotknąć Twojej duszy? Wchodzisz we mnie tak mocno, tak mocno że boli. Smutku Drogi…, Dlaczego?? Czy pozwolisz mi zanurzyć się w Twoim ciele..?? Czy będziesz...??

